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i  E  K S P E D Y C Y A  
w Biurze Towarzystwa „Spójni41 

w Zakładzie kosmetycznym Jan a  
Ihnatowiczu, ul i cu K opernika, 1. 3 

we Lwowie.
Ogłoszenia di a  członków po 3 ct. 

d la nicczłonków 6 c t. od w iersza 
czterotomowego drobnym drukiem 
(pety rem).

Oświata przemysłowa.
Znies ienie cechów i z a p ro w adzen ie  

sw o b o d y  pr zem ys ło w e j  w y w o ł a ło  kwe- 
s tyę  oświaty  p rz em ys ło w ej ,  zakładan ie  
szkół p r z e m y s ło w y c h ,  w y d a w a n i e  p o d ­
rę cznych  dzieł dla p rz em ys ło w ców ,  fifn- 
dac ye dla k s z t a ł c e n ;a p rzem y s ło w có w  
i t. p. Nikt  nie zaprzeczy,  że w s zy s t ­
kie te n a s t ę p s tw a  znies ienia daw nej  
o rganizacy i  p rz em y s łu  św iadczą  na ko - [ 
r z y ś ć  r e fo rm y  onegoż. ale może nie-1 
każdy zechce  się z n a n r  zgodzić na  t o , ! 
że św iad c zą  one z a razem  o tern. iż r e ­
f o r m a  znosząc  d a w n ą  organ izacyę po-1 
zo s taw i ł a  p ew n e  luki .  k tóre  us i łu jemy 
zas tąpić  wspomnionemi  in s ty tu cyam i .  I

J ak i eż  to są luki ?  M iał yżby d aw n e  
cechv  n as t r ęcza ć  rękodzi e l n ikowi  wie- ;c i, C C

eej sposobn ości  do kszt a łcen ia  się 
w  sw o im  zawodzie,  niż dzisiejsza s w o ­
b o d a ?

P o n ie k ą d  jest  tak  rzeczywiście .  D a ­
w n e  urząd/ .enia cechow e  w y m a g a ł y  
n ietylko.  ab y  przyszły  rękodzie ln ik  lub 
k u p iec  spędz i ł  pewien  czas ja ko  u c z e ń  
w warsz t ac ie  lub  hand lu ,  u s t a n a w i a ł y  
p e w n e  w a r u n k i  do w y z w o len ia  ucznia  
na  czeladnika ,  ale żą dały  od czeladn ika  
t akże  do pe łn ien ia  p e w n y c h  warunków  
i n a b y w a n i a  prak ty k i  w  obczyźnie i 
u  ro ż n y c h  m a js t ró w ,  a w końcu próby 
majs ter sk ie j  (m a j s te r sz ty k u ) .

Z a p e w n e ,  że b y ł  to rodzaj  p r z y ­
m u s u ,  k tó ry  w y k l u c z a ł  od  k o n k u re n -  
cyi  każ dego  w ykszt a łc on ego w tym 
s a m y m  zawodzie  w inn y sposób,  niż 
przez  „t e r  m i n o w a n i e “ , „wr e d r o -  
w a n i e “ i z robienie  „ m a j s t e r s z t y k u 11.

P rz y  ro z w o ju  n a u k  t echnicznych  
z d a r z y ć  się m o g ło  i zda rza ło  się . że 
k to ś  by ł  w s tan ie  daleko lepszych i 
t ańszych  d o s t a rc za ć  w y r o b ó w  w jakiej  
ga łęz i  r ękod zi e l n ic t wa niż na jdosko nal  ■ 
szy „ m a j s t e r 11-.

P o m i m o  tego,  nie m ó g ł  taki  n i e f a ­
cho w o w y k s z t a łc o n y  rękodzie ln ik ,  ani 
p r z y jm o w a ć  uczniów,  ani  w y k o n y w a ć  
swojego ręko dz ie ln ic tw a,  jeżeli  nie uczy­
ni ł  zadość  w a r u n k o m  p rz ep i sów  ce ­
ch ow ych .

Ab y  wiec  w y k s z t a łc o n y m  technicz­
nie rękodzie ln ikom,  o tw orz vć  możnośćL
konkurowani;- ,  z rz em ieś ln ikami ,  k tórzy 
się kształcil i  d a w n y m  t r y b e m ,  znie ­
siono cęchy.

Ty m  sposobem w y w o ła ł  pos tęp
w n a u k a c h  s w o b o d ę  p rz em ys ło w ą .

Gdv j ed n ak ,  przez  zap ro w ad z en ie  
tej s w o b o d y  znies iono w a r u n e k  w y k a ­
zy w a n ia  się uzdo lnien iem do v y k ony-  
w a n i a  jak iegok olwiek  r z e m i o s ł a ,  p o ­
padl i śmy w  d r u g ą  os tateczność,  że
otworzono pole p a r t a c t w u ,  czyli w y ­
kony  w tini u rz em ios ł  bez  wszelkiego 
uzdo ln ieni a  do tego.

Ze to nie mog ło  ko rzys tn ie  wypły­
nąć  n a  rozwój  p r z e m y s ł u  i hand lu ,  to 
każdy uzna je :  ale z tąd  nie wynika ,  
ażeby dla zapobieżenia  n o w e m u  złemu 
pow ró c ić  do daw nego .  W  k a ż d y m  r a ­
zie musza  sio zw olna  s tosunk i  tak  ure -’ C. I
gulowaó.  ze n ieumieję tn ie  i n iedbale  
w y konu jący  sw oje  rzemiosła ,  nie m o ­
gąc  o p an o w a ć  t a r g u  w y ro b a m i  reko- 
d/.ielniczemi, ale że doskon ały  rzem ieś l ­
n ik zawsze będzie  g ó ro w a ł .

Z kądże  j e d n a k  m a  rzemieś ln ik  n a ­
być tej doskona łości  tego wyższego 
wwkszta łcenia w swoim za w o d z ie?

W  tej mierze  wskazuje  u s taw a  p rz e ­
m y s ł o w a  n a  ś rodek  b a r d zo  sku tecz ny ,  
mianow ic ie  w k ł a d a  ona na. s t o w a r z y ­
szenia  czyli k o r p o r a c j e  rękodzielnicze ,  
k tóre  w e d łu g  tej us tawy,  m a j ą  zas tę­
p ow ać  d aw n e  cechy,  obowiązek z a k ł a ­
d an ia  szkół fachowych.

Tak ie  szkoły  nie i s tnieją u nas  
nigdzie,  a są  one zdan iem naszem j e ­
d y n y m  ś r o d k i e m , do zas tąpienia  d a ­
w n e g o  spo sob u kszta łcenia  się czeladzi  
wr rzemiosłach,  przez tak  z w an e  „ w ę ­
d r o w a n i e 11. lub  p rzenoszenie  sie od 
j ednego  m a j s t r a  do drugiego ,  d la  w y ­
dosko na leni a  się w rzemiośle.  N a w e t  
to, t ak  opłakiwane przez w i e l u ,  w y ­
m a g a n i e  t ak  zwfan e g o  „ m a j s t e r ­
s z t y k u 11 (sztuki n a  m a j s t r a )  może 
być bardzo do brze  za s tąpione przez 
za p ro w adzen ie  r o b ó t  p o p i s o w y c h .  
N a leża łoby ws za kże  dla  n a d a n ia  takie j  
szkole p ra k ty cznego  znaczenia,  z a p r o ­
wadzić  t en  ry gor ,  a lbo w  s t a tu t ach  dla

s to w a rzy s ze ń  rękod zie ln iczych,  albo też• C

w s am ejże  u s taw ie  przemysłow ej, ażeby 
każdy,  k tó ry  chce  o t r z y m a ć  p a t e n t  na  
maj s t ra  w pew nem  rzemiośle ,  w y k a z a ł  
s i ę ,  ż e ‘ d d o y l  p rz ep i sany  k u r s  w tej 
szkole i popis dojrza łości .

Aby  j ed n ak  nie  u t r u d n i a ć  w y k o ­
n y w a n ia  rz em io s ł a  takim,  k tórzy może 
w innej drodze  nabyl i  w  ternże d o s t a ­
tecznego w w k s z ta ł cen i a , w y p a d a ł o b y  
pozostawić wolność zrobienia  popasu, bez 
odbycia kursu .

T y m  sposobem j edyn ie  m o żn ab y  
u zu p e łn i ć  te iyielka  iuke.  jaka pozosta-i- c c t  o v i
w i ła  r e f o r m a  w dziedzinie p r z e m y s ł o ­
wej t. j. s tw orz en ia  p rz em ys ło w com  
(a pod tymi  r o z u m ie m y  i rę kodzie ln i ­
ków i kupcówp,  drog i  do n a b y w a n i a  
fachowej  oświaty  p rz em y s ło w e j .

J e d n a k o w o ż  zak ła d an ie  f a c h o w y c h  
szkół  przemysłowych! j es t  rzeczą  t a k  
koszt owną  i t r u d n ą  do w y k o n a n i a , że 
wc ale  się nie dz iwimy temu.  iż ów p r z e ­
pis u s t a w y  p rz em ys ło w e j  zo s ta ł  dotąd 
czcza l i tera.

A przecież  c ierpi  nasz p rz em ys ł  
w ie le - n a  tern, że takich  szkół nie ma. 
U zn a ł  to Wydz ia ł  k ra jow y,  u zn a ł  Rząd. 
i z tąd  p o w s ta ły  owe  szkoły  g a r n c a r s t w a  
i k o s z y k a r s t w a ,  k tóre  w k r a j u  p o s ia ­
dam y.  pow sta ły  p o m y s ły  do z a k ł a d a ­
nia  n o w y c h  t ak ich  s zkó ł ,  m am y n a ­
reszcie  s zko ły  rzemieś ln icze w  f u n d a ­
c j i  skarbko wskie j .

Sądzimy j e d n a k ,  że w szy s tk ie  te 
bardzo  sz lachetne  i d o b r o c z y n n e  z a p ę ­
dy nie  b ę d ą  m ia ły  s tan owc zego  w p ł y ­
w u  n a  polepszenie  prz em ys łu ,  j ak  d łu g o  
nie obudz i  się w s am ym że  s t an ie  r ę k o ­
dzie ln iczym i k u p ieck im  poczucie  po ­
t r ze b y  t ak i ch  szkol ,  j a k  d łu g o  kor po -  
r a c y e  rzemieś ln icze  i k u p c y  naszego 
k r a ju  n ie  u tw o rz ą  s to w arzy szen ia  ku  
za k ł a d a n i u  w z o r o w y c h  kan to rów ,  po łą ­
czonych z o d pow iedn iem i  n au k o w e m i  
w y k ład a m i ,  a to w ró ż n y c h  m ie j scach  
naszego  k ra ju .



P r z e m y s ł  l n i a n y
przez A.nt. Popie la .

(Ciąg dalszy).

Po omówieniu warunków uprawy lnu 
wypadałoby mi przystąpić bezpośrednio do 
omówien ia  w yp ,a w y  lnu, jako  półfrabykacyj 
ma teryału  surowego,  zdolnego na p rze rób 
przemysłowy.  Nie wywiąza łbym się j ednak 
zupełnie z mego zadania,  gdybym nie p rzy­
toczył  niezbitych dowodów,  że upraw a  i wy­
praw a  lnu,  jes t  dla producenta  interesem 
zyskownym,  obecnie zaś gdzie brodzka p rzę­
dzalnia lnu w krótkim czasie w ruch pusz­
czoną będzie, interesem dla wszystkich na ­
szych producentów gospodarzy,  tak więk­
szych  jak i mniejszych,  stale zyskownym, 
bo jak mi wiadomo,  ma właściciel  fabryki 
zamiar  kupować p rzedewszys tkiem len kra­
jowej  produkcyj  i tylko wtenczas musiałby 
się zasilać obcym, gdyby w kraju nie stało 
odpowiedniego półfabrykatu,  co się prak ty ­
kować nie powinno.

Sądzę,  że nie znudzę sz. czytelników,  
jeżeli na dowód pożytków z uprawy lnu, 
przytoczę namacalne dowody z jednego tylko 
zakątka pań- twa  austryackiego,  gdzie ludność 
najwięcej walczyć musi  z przeszkodami przy- 
rodniczemi ,  a jednakowoż len u siebie z wiel­
kim pożytkiem upr awia ,  a nie mogąc go 
dla braku przędzalni  luu we własnym obrę­
bie spożytkować,  wywozi takowy z donośnym 
pożytkiem w dalsze okolice Niemiec.

Niechaj  przeto niniejszy opis posłuży 
naszym gospodarzom producentom do zacnęty 
w plantowaniu lnu ,  tem bardziej,  że jak to 
mój opis udowodni ,  nasz kraj pod każdym 
względem do uprawy lnu korzystne posiada 
warunki .  Tym opisem przeświadczą się 
sz. czytelnicy o ł a twy ch  warunkach wyprawy 
lnu, którąby w podobny sposób i u nas 
zastosować można.

Posłuży przeto mój opis równocześnie i 
za kierunek do wyprawy lnu jako półfabry- 
kacyj  ma teryału  surowego,  zdolnego na p rze ­
rób  przemysłowy.

Kto zwiedzał  Tyrol  i zapuści ł  się w d o ­
linę Oetz, ten mus iał  się niezawodnie zdzi­
wić, napotykając tamże upr awę , lnu .

Lol ina  Oetz położona 8.000 do 10.000 
stóp wied.  nad powierzchnią morza,  p rzy­
piera prawie bezpośrednio do lodowców i 
tylko wązkie kot l iny umożliwiają z tamtąd 
przejście do południowego  Tyrolu jedynie 
podczas lata.

Cała dolina Oetz ciągnie się na 18 do 
20 godzin pieszego c h o d u , i zniża się ku 
wiosce Gurgl  po wschodnio południowej,  zaś 
ku wiosce F e n d  po zachodnio południowej  
s t ronie do 6.000 stóp wied. nad powierzchnią 
morza.

Po  nad tą doliną dominują w groźnym 
majestacie lodowe pałace Najwyższego Twórcy 
świata.

Turyści  zapędzając się latem w ten za­
kątek,  zachwycają się wodospadami i szumem 
dzikich potoków górskich,  ustawiczną zmianą 
mi łych osad ludzkich największą seeneryą 
olbrzymiej  górskiej przyrody,  jakoteż pano­
r a m ą  górskiej wegetacyi.  G łówną  masę gór  
tej okolicy stanowi łupek.

W dolinie samej niezmierne bogactwo 
potasu,  zaś oprócz tego zawiera prawie każdy

kamień ślady kwasu fosforowego. Wapno  
umiej  tu widoczne,  chociaż się w składzie 
różnych wód źródlanych obficie znachodzi

Siwawe  skały,  na których pracowita 
ręka ludzka wars twę żyznej ziemi nałożyła,  
sprawiają  swą żyzną zielonością przyjemny 
widok, wyglądając j akby bujne czupryny na 
głowie ludzkiej.

Urodzajny pokład ziemi jes t  tu bardzo 
płytki ,  bo nie dochodzi głębiej ,  jak do 6ciu 
cali a nawet  i słabiej.  Pod pokładem czysta 
skała,  albo też gruz diluwialny,  staczający 
się niekiedy z topniejących lodowców.

Taka gleba na uprawę koniczyny nie 
przydatna.

Wegetacya leśna obfituje w drzewa 
szpilkowe i tylko gdzie niegdzie napotkać 
można brzozę.

Cena g r un tów  na najniższem położeniu 
doliny j e s t  bardzo wysoka,  szczególniej w gmi ­
nach hm uprawiających.  Niżej 1 złr. nie w y ­
dzierżawia się tutaj 1 sążeń □  ziemi.

Grunta dobre i zabezpieczone od szkód 
elementarnych płacą podwójnie.

Jednakże tylko ledwie 1j3 wszysikicb 
g runtów tej doliny bezpieczną jest od sp u ­
stoszeń elementu rnycb.

Ewiąee bowiem strumyki gó r sk ie , sp łu ­
kują do szczętu urodzajną z i emię,  zamienia­
jąc najpiękniejszej g run ta  w kupę gruzu albo 
też usuwają się w czasie gwał townych  burz, 
wierzchnie wars twy skał  zasypując jak l a ­
wina urodzajne grunta,  nawet  na sążeń wy­
sokości kamiennym gruzem,  piaskiem, kamie 
n iami ,  a nawet  i całymi odłamami skał

Mimo jednakże tak częs tych wypadków 
nie opuszcza r ąk pilna ludność tej doliny,  
tak j ak się to u nas w razie elementarnych 
wypadków dzieje.

I m  większą szkodę żywioły przyrodnicze 
w i r zą d za ją ,  tern większą pilność rozwija tu­
tejszy t rzeźwy i pracowity ludek, starając się 
nieraz z niesłyohanem wytężeniem sil, od. 
wetować jak naj rychlej  wydatną pracą do­
tkliwe straty,  a wdzięczna ziemia odpłaca 
w krótkim czasie poniesione szkody.

Tam gdzie woda kaskadami i gw a ł t o ­
wnością p r ą d u , g runta  na łożysko dzikiego 
strumienia zamieniła,  tam równa ręka ludzka,  
naprawia,  uprząta największe kamienic,  na­
kłada na to z potoków del ikatny narnuł,  gnoi 
miernie i zasiewa owsem.

Grun t  świeżo uporządkowany,  wydaje 
w krótkim czasie najpiękniejszy plon.

Naj t rudniej  uporządkować grunta  gruzem 
i kamieniami zawalone,  aby się dostać ua 
powrót  do urodzajnej warstwy  ziemi. Lecz 
ludek tutejszy nie szczędzi t rudów i pracy i 
doprowadza z wysi leniem sił wszystko do 
należytego stanu,  do pożytku.

Czy chwyci łby się nasz ludek w podo­
bny śposób poszkodowany,  do takiej ty t a ­
nicznej p racy? Z pewnością nie!

Tej praktyki  jeszcze u nas nigdzie nie 
widziałem. Torba na plecy i kij żebraczy do 
ręki i dalej w świat,  bo w domu niema ka­
wałka ehleba.

Ludek tej jakkolwiek pięknej,  ale przez 
wypadki el ementarne ustawicznie w pożytkach 
zagrożonej okolicy, nie szuka chleba na tu- 
łactwie.  P rzywiązał  on się do tej dzikiej oko­
licy, do tych g roźnych i wiecznie mu  szkodę 
wyrządzających skał ,  p rzywiązał  się do tego 
czystego nieba i górskiego powietrza,  którem 
swobodnie oddycha,  i jakkolwiek ciężkie znosi 
znoje w pracy nad p r zy w r óceniem ładu po

dotkl iwych wypadkach e leme nta rny ch ,  nie 
opuszcza przecież swej siedziby, nie chodzi
0 żebranym chlebie i wynagradza sobie na 
miejscu wytrwa łą  pracą wszystkie szkody 
do tego stopnia, że j e s t  zawsze bogatym,  
szczęśl iwym i swobodnym*).

Cztery gminy doliny Oetz:  Langenfeld,  
Umluii isen Oetz i Sauteus t rudnią się uprawą
1 wypraw Irin, zaś inne tylko hodowlą bydła,  
bo położenie ich g run tów nie pozwala dla 
śniegu do połowy maja leżącego, na uprawę 
innego zboża, a tem samem i lnu.

Powyższe 4 gminy  p rodukują przeszło 
8.400 cetn.  lnu czesanego,  maiąc stały odbyt  
do przędzalni lnu w Lainbach (wyższa Austrya)  
i do Zurychu w Szwajcaryj .

Ludność doliny Oetz nie produkuje żad­
nej prawie przędzy i sprowadza nawet przę­
dzę fabryczną.

Wyp ra wa  lnu niepraktykuje się jednakże 
we wszystkich czterych gmina ch  podług j ed ­
nej modły.

Gmina  Langenfeld zastosowuje wyprawę 
sposobem moczenia i bierze za 1 ee tna r  
czesanego lnu po 28 do 30 złr. Reszta gmin  
zastosowuje roszenie i bierze po 40 złr.  za 
1 ce toa r  lnu czesanego, a nawe t  i wyżej.

Oprócz tego zyskują powyższe gminy za 
' /2 korca lnianego nasienia po 5 złr.  na 
miejscu, zaś w latach nieurodzaju nawet cenę 
podwójną.

Na  olej nie przerabiają tutaj nawe t  jed­
nego łu ta  nasienia, raz, że jest  ono za drogie 
na olej, a powtóre,  że chude podłużne na­
sienie mało oleju w sobie zawiera

Nasienie lniane doliny Oetz, ma  jako 
a r tykuł  do siewu odbyt na zewnątrz,  prze­
ważnie do Szwabii .

W dolinie samej  używają plantatorowie 
do siewu tylko własnego nasienia lnianego, 
rnienując sąsiad u sąsiada,  lub toż w gminie 
sąsiedniej.

Łodygft lniana od 5.0 do 56 cali d łu ­
gości nie jest  tu osobliwością.

Uprawiają  tutaj dwa gatunki .  Krótszy 
(o przeciętnej długości  od 36 do 40 cali) 
który jednakże więcej wydaje nasienia i pięk­
niejsze, —  oraz dłuższy gatunek,  lecz o chu- 
dem i mniej wydatnem nasieniu.

Lniane nasienie zmienia tu rolę us t a­
wicznie, i nie używa się s tarszego nad rok 
do s iewu,  bo przychodzi zeszłoroczne do 
siewu już na wiosnę.

Każdy gospodarz  wybiera sobie j ednak  
do siewu nasienie najtroskliwiej.

Na uzyskanie nasienia są tutaj  d w a  
sp oso by :

Albo się wybiera łodygi najdłuższe  i 
pozostawia na polu aż do zupełnej do j rza ło­
ści kapsułek nasiennych,  wymłaca i p rzecho­
wuje do siewu, albo też czyści nasienie ca ­
łego zbioru w sposób nas tępujący :

Si tem umyślnie do tego u rządzonem o 
ważkich i podługowatych  oczkach przeczy­
szcza się len, przezco tylko same ziarnka 
1 nn przez to sito przelatują, zaś g rubsze  n a ­
sienia chwastów na sicie pozostają.

Następn ie  znowu przechodzi nasienie 
lniane przez inne sito o szerszych lecz k ró t­
szych oczkach, zatrzymujących samo nasienie 
lniane,  ale przepuszczających za to d robne 
nasienie chwastów.

*) W  późniejszym c iąg u  tego opisu  p rzekonam  
sz. czy te ln ików  o p o ży tk u ,  jaki  ludek  d o l iny  Oetz 
z u p ra w y  i w y p ra w y  ln u  w yraźn ie  ty lko  ln u  odnosi .



Nareszcie przechodzi  także si t em czysz­
czone nasienie lniane na młynek  o silnym 
ruchu,  który wszelkie lekkie nasienie,  oraz 
ziarna chwas tów do czystości wydmuchuje.

Leksze ziarno idzie na sprzedaż,  dając 
jeszcze dość dobre nasienie, cięższe pozosta­
wia sobie producent  sam do siewu, czera też 
uzyskuje silna i d ługą łodygę lniana.

“(0.  d. n.)

Sprawa przemysłu naftowego
w G a li cyt.

Nwes tya  p rzemys łu  naftowego w naszym 
kraju była już tylokrotnie obrabianą i w pi­
smach  i zgromadzeniach,  że zamiast  wdawać 
się w rozprawy nad tą kwestyą wolimy przy­
toczyć głos tak poważnej instytucyi jak Izba 
Landlowa lw ow sk a ,  który ona podnio-ła 
wobec Izby Rady pańs twa  z powodu wnio­
sku do ustawy o podwyższenie cła dowozo­
wego i zaprowadzenia podatku konsumcyj-  
nego od tłuszczów mineralnych pod datą 25 
kwietnia 1880.

Pe tycyę  wniesioną w tej sprawie w ję­
zyku niemieckim podajemy tu w przekładzie 
polskim :

„Stan i rozwój  p rzemysłu naftowego 
w Austry.  był  zawsze dla Galicyi sprawą 
żywotna,  ponieważ pasmo źródeł  oleju skal­
nego, jakie zostało odkrytem wzdłuż półno­
cnych s toków karpat,  otworzyło dla p rzemy­
słowej działalności krajowej obszerne pole. 
Znaczenie tej gałęzi  p rzemys łu  wzras ta cią­
g le ,  w miarę jak się popyt  na olej skalny 
z roku na rok coraz bardziej wzmaga.

Jeżel i  który kraj posiadający warunki 
potrzebne ku s tworzeniu pewnych gałęzi prze 
rnys łu,  powinien cię starać o rozwinięcie 
tychże,  aby niedopuście cofnięcia się lub wcale 
upadku w tych dziedzinach,  to Galicya jest 
przedewszystkiem do tego zniewolona,  wzglę­
dem swojego przemysłu na f towego.)a to z po­
wodów, ze kraj ten jest ,  dzięki rnaeoszyńskiej 
opiece upadłych sys temów rządowych,  jeżeli 
niezupełnie pozbawionym wszelkiego p r z e ­
mysłu,  to bezsprzecznie j ednym z najbardziej 
pod tym względem upośledzonych krajów 
mona ieh i i  nustryaekiej,  ponieważ dalej wydo­
bywanie wielkich zapasów oleju skalnego,  
jakie niewątpl iwie w głębi naszej ziemi leżą, 
może kraj ten wzmocnić pod względem finan­
sowym i gospodarczym i postawić go na r ó ­
wni  z innemi krajami monarchi i  nietylko co 
do wewnę t rzny ch  urządzeń ale i co do mo­
żności popierania wspólnych celów wielkiej 
rodziny ludów stanowiących rzeszę austryacką.

Te najwyższe względy nadają też spia-  
wie u t rzymania  i rozwoju naf towego prze­
mysłu w Galicyi znaczenie interesu p rzewa­
żnie austryackiego. Dia tego musi wysoka 
Reprezentacya ludów Austryi  w tej kwestyi 
ekonomicznej zwar tym zastępem walczyć, bez 
względu na prądy pońtyizne,  jakiemi wśród 
niej pojedyncze stronnictwa się kierują. Winna 
to ona tera bardziej czynić,  iieże ta gałęź 
przemysłu  nietylko przez niezmierną don io ­
słość swoją dla p r od ukc j i  i f ab rykac j i ,  ale 
przez to, iz je st  ona niemniej ważną,  a n a ­
wet ważniejsżą.  dla najżywotniejszej strony 
gospodarstwa społecznego,  bo dla konsumeyi  
pizedmiotu,  który stał się n iezbędnym sk ła d­
nikiem pracy narodowej ,  domaga  się tego 
stanowczej po reji rezentantach ludu, aby naj ­

usilniej temu zapobiegali ,  iżby ten lud nie 
poniósł ciężkiego szwanku  w swoim zarobku 
przez podupadnięcie,  a w końcu zupełne zni­
szczenie tej gałęzi przemysłu i zarobku tak 
wielce doniosłej i ważnej,  coby musiało n a ­
stąpić w skutek podwyższenia ceny środka 
oświet lenia tak powszechnie rozszerzonego 
między masą ludności ,  bo podrożenie jego 
pociągnęłoby za sobą zastój w pracy f izycz­
nej i umysłowej .

Wysoki Rząd objawił przy przedłożeniu 
prel iminarza na rok 1880 dążność,  wszelkiego 
uznania godną,  przystąpienia przecież raz do 
uporządkowania  gospodars twa państwowego 
przez usunięcie chronicznego deficytu. W tym 
celu wniós ł  Rząd między innemi projektami 
podwyższenia niektórych istniejących już po- 
podatków,  jakoteż zaprowadzenia nowych, 
także projekt  podwyższenia cła od oleju skal ­
nego, a zarazem zaprowadzenia podatku kon- 
sumcyjuego od olejów mineralnych.  P rojekt  
ten wzbudzał tem większe zdziwienie,  iieże 
był zupełnie podobnym do projektu przeds ta­
wionego przez Wys. Rząd przy obradach nad 
ogólną taryfą cłową dla austryacko - w i n i a r ­
skiego obszaru cło w ego z d. 27 czerwca 1878, 
których to wniosków jednakże ówczesna Izba 
posłów w Radzie pańs twa nie przyjęła.

Każdy musi podzielać to przekonanie,  że 
przy projektach dotyczących podatków wzgląd 
na f inanse państwa nie jest  j edynie  fiskalnej 
ale oraz i ekonomicznej natury,  jeżeli chodzi 
o uporządkowanie gospodarstwa państwowego,  
którego sobie przecież wszysey j ak  najgoręcej 
życzą.  Jeżeli  v. ięc stosunki na to nic pozu'a 
łają, aby niedobór  w budżecie usunąć pr/.ez 
zmniejszenie t rwałe wydatków,  coby się z w ł a ­
szcza dało uskutecznić przez r e d u L y ę  s toją­
cych wojsk,  w skutek powszechnego rozbro­
jenia,  w iedy  widzi się Reprezentacya ludów 
zmuszoną,  acz z boletn serca,  przyzwalać na 
podwyższenie podatków lub nowe podatki,  
ażeby zaprowadzić ich możność równowagę 
między wydatkami ,  a dochodami państwa i 
położyć t amę ciągłemu wzrastaniu długu pań 
stwowego.

Jeżeli  się ze względu na finanse pańs twa 
podwyższa podatki lub nowe tworzy,  to nie 
wolno przecież spuszczać przy tein z oka 
najważniejszych czynników gospodars twa spo­
łecznego,  które mogą szwankować przez z b y ­
tnie obciążenie,  albo mogą całkiem w-tedy uledz 
zniszczeniu,  zwłaszcza,  że skutek firiansow7y 
może właśnie przez takie postępowanie zostać 
albo w części albo całkiem udaremnionym,  po­
mimo ciosów jakie przez to zadano po w sze ch­
nemu dobrobytowi.  Reprezentacja  państwa 
nacechowała bardzo wybitnie swoje um ia rko­
wanie w nakładaniu podatków na pewne ga­
łęzi gospodarstwa,  gdy w r. 1878 uchwali ła 
j iodwyższenie cła na dowóz oleju skflnfcgo, 
przeznaczonego do oświetlania z 1 złr. 50 et. 
od cetna ra  me t rycznegó1 nie na 8 złr.  jak 
tego Rząd wymagał ,  ale na 8 złr. zaś pro­
jektowany podatek konsutncyjny zupełnie od­
rzuciła.  P rzez tę uchwałę została niejako 
ustanowiona granica,  której nie wolno prze­
kraczać przy opodatkowaniu produkcyi i kon- 
sumcyi  oleju skalnego bez narażania na szwank  
samej -rzeczy podatkiem obłożonej.  Należy 
przytem jeszcze i to podnieść,  że nawet  pod­
wyższeniu cła na 8 złr. sprzeciwiała się zna • 
czna bardzo mnieiszość w Izbie posłów co 
też objawiła osobnem wotum mniejszości ,  a 
nawet  dia surowego oleju i rafinatu na cele

przemysłowe domagała się zupełnej  wolno­
ści od cła.

Powody,  jakie Rząd skłoni ły do wyró­
wnania  niedoboru w budżecie do chwycen ia  
się napo wrót ś rodka,  już w r. 1877 próbo­
wanego, podwyższenia cła od oleju skalnego 
na  8 złr.  w złocie za 100 klg wagi brutto , 
a zarazem zaprowadzenia podatku konsumcyj-  
nego po 7 złr.  od 100 klg wagi n e tto , są 
zaczerpnięte z doświadczeń już poprzednio 
gdzie indziej poczynionych jakoteż i na wła-  
snein t e rytoryum w latach 1878 i 1879.

Należy więc przedewszystkiem rozt rzą -  
snąć te doświadczenia,  aby ocenić oparte na  
nich motywa.

S tusznem jest twierdzen ie ,  że opła ty 
"konsumeyjne okazywały się zawsze dosta-  
tniem źródłem dpfihodów '.służących do po­
k rywania  wydatków państwowych,  a to t em  
dostatniej.-zem, im bardziej rozpowszechnio­
nym jest użytek opodatkowanego przedmiotu 
a oraz im niższą jes t  tegoż cena. Ma  tutaj 
także miejsce sprawiedl iwy podział  ciężarów 
podatkowych,  ponieważ każdy zużywa tego 
przedmiotu w stosunku do swojej zamożności .  
Oiej mmerainy,  który j e s t  s tosunkowo tanim 
i jest bardzo powszechnie używanym do 
oświet lania,  s tanowi rzeczywiście przedmiot  
odpowiedni opodatkowania w y d a tn e g o , a 
przecież niezbyt uciążliwego i to usprawie ­
dliwia teraźniejsze cło od oleju skalnego wy­
noszące 3 złr.  od 100 klg. brutto. Jeżeli  je­
dnak cło od oleju skalnego ma jeszcze być 
podwyższonem i jeżeli przy tem wskazują n a  
Francyę ,  gdzie istnieje cło od oleju skalnego 
daleko wyższe,  a oprócz tego podatek kon- 
sumcyjny od tegoż, wtedy musimy się zapy­
tać ezy zachodzi ,,akie podobieństwo między 
F ra n c y ą  a Austryą pod względem dobrego 
bytu ludności ,  dalej zaś czy niiano tam przy  
wysokiem upodatkowaniu oleju skalnego jakie 
względy na  czynniki  gospodarcze jakich ten 
podatek do t yka?  J e s t  przecież rzeczą jasną, 
że we Francyi  w ohec powszechnego dobro­
bytu między ludnością aż do najniższych 
warstw wysokie cło od oleju skalnego nie 
jest bynajmniej  umążliwem. Przeciwnie w Au ­
stryi gdzie wszystkim daje się dotkliwie uczu- 
wać, upaaek  pracy i zarobku może podwyż­
szenie cła od oleju skalnego przed zaledwie 
szesnastu miesiącami o 100 procent ,  a teraz 
znowu o 333.3°/0 musi się stać wielce ucią- 
żl iwem.

V, e F rancy i  jes t  wysokość cła od oleju 
skalnego zupełnie usprawiedl iwioną rozległo­
ścią obszaru dla pracy w ogóle i dobrym 
bytem wszystkich warstw społeczeństwa.  Ja k  
z jednej  s t rony nie obciąża tam ten podatek 
nad miarę konsumeyi,  tak z drugiej s t rony 
chroń,  tam ustawa  z r. 1873 produkcyę i 
handel  krajowy od konkurencyi obcej i po ­
maga wieie ich rozwojowi.

We Francyi  wynosi cło przy dowozie 
wpros t  z zagranicznych miejsc p rodukcy jnych :

od 100 kilo surowego oleju skalnego 
25 franków.

To odpowiada w przybliżeniu taksie 30 
a względnie 40 centymów za 1 procent  siły 
od oleju skalnego wagi 0.800 lub eseneyj 
wagi 0.700 przy uzyskaniu 18°/0 essencyi lub 
oleju skalnego 60°/o -

Rafinowany olej skalny wagi 0 .800 fr. 37
Esencya oleju skalnego wagi  0.70U f ran­

ków 47.



Oleje sprowadzane z cudzoziemskich 
sk ła dó w  nie wpros t  do Francy i ,  płacą dla 
ochrony francuzkiego handlu  morskiego j e sz ­
cze o 5 fr. od 100 kilogr.  więcej nad po­
wyższą taksę.

Oleje surowe wydobywana w samejże 
F r a n c y i  płacą wediug  t e g o . ile zawierają 
r af inowanego oleju po 22 cen tymów od kilo 
oleju skalnego na 0.800 wagi a po 32 cent. 
od kilo esencyi na  0.700 wagi.

P re ra ja  więc, j aką francuska us tawa  dla 
tamtejszego h a n d l u , produkcyi  i fabrykaeyi 
ustanowiła ,  wynosi  po 5,  15, 7 franków od 
100 kilo.

Podobnej  opieki nie zapewnia nas i s t ­
niejąca ustawa cłowa aust ryackiemu p rzemy­
słowi n a f to w tm u,  a jeszcze mniej zapewnia 

j e j  zaprojektowana ustawa co do podatku od 
oleju ska lnego ,  jakto poniżej wykażemy.  
U s t a w a  ta ma w prawdzie na  celu znaczne 
podwyższenie dochodu pańs twow.  o 4,800.000 
■owa i w tej mierze zbliża się do ustawy fran­
cuskiej pod względem korzyści f inansowej,  
j e d n a k  opieki nad produkcyą ojczystą nie 
masz w niej ani śladu.  Przec iwnie:  przera­
żające podwyższenie cła j edyn ie  tylko od 
raf inowanych olejów mineralnych niżej 0.870 
spr .  wagi  na 8 złr.  przy pozostawieniu ró 
wnoczesnem cła od surowego oleju powyżej 
0 .830 po 60 ct., zaś poniżej 0 .830 po 1 złr.  
25 ct. od 100 klgr.  jest  właściwie p r e m i ą  
d l a  z a g r a n i c z n e g o  d o w o z u .

Reprezen tan t  Rządu twierdził ,  gdy  prze­
dłożono projekt  nowej ust awy o podatku od 
oleju skalnego na 9 posiedzeniu W.  Izby 
d.  28 października 1879 (stron.  136 sten. 
prot . )  jakoby obawy podniesione z powodu 
podwyższenia cła od oleju skalnego, które na­
s t ąpi ło  z wejściem w życie nowej  taryfy 
cłowej ,  t j. z dniem 1 stycznia 1879, oka­
zały się płonnemi.  Na poparcie tego tw ie r ­
dzenia przytoczono w sprawozdaniu  raocywu- 
jąeem ten wniosek rządowy,  że cyfry dowozu 
z r  1876,  które służyły za podstawę do 
wniosku rządowego z r. 1877 na zaprowa­
dzenie 8 złr.  cła od oleju skalnego a 7 złr. 
podatku,  teraz już się znacznie podwyższyły,  
dalej że cena teraźniejsza oleju skalnegu 
n ieprzewyższa ceny,  jaka była w r. 1878, 
pomimo podniesienia cła z 1 złr.  50 ct. na 
3  złr.,  o metr .  centna ra  sporco,  a nawet 
w porównaniu z rokiem 1876 jest  znacznie 
niższa.

Dowó z  wynosi ł  mianowicie w r o k u :
1876 met. cnt.  sporco oleju

skalnego .  . . . 836,381,  benzyny 2.511
1877 met. cnt. sporco oleju

skalnego . . . 1,043.611,  „ 2.490
1878 met .  cnt. sporco oleju

ska lnego .  . . 1,050.502,  „ 2.434
zaś cena olejuskalnego była za centna r  m. sp. 
loco Wiedeń bez akcyzy  w przecięciu w r o k u : 
1876 w I. połowie . . . .  18 złr. 60 ct.
1876 w II .   31 „ 50  ct.
1877   23 „ —  *
1878 . . 14 zł. 50 ct. do 20 „ 50
1879 do października . . .  15 „ 18 „

Te cyfry mają dowodzić, jakoby  bezza­
sa d n ą  była obawa,  że przez podwyższenie 
c ł a  na  3 złr. nastąpić musi  spadek konsum-  
cyi  oleju skalnego i podskoczenie tegoż 
w cenach.

Następujące wyjaśnienie rzeczy wykazuje 
dostatecznie,  że wszystkie te wywody sp ra ­

wozdania motywującego wniosek rządowy,  
niemają należytej podstawy;  że powyższe 
cyfry nie s tanowią bynajmniej  dowodu, j a ­
koby konsumcya oleju skalnego poszła w górę,  
a ceny tegoż spadły w la tach 1877 i 1878 
a już  wcale niemają one najmniejszego 
związku z w y w o d e m , w którym usi łowano 
wykazać skutki taryfy cłowej, zaprowadzonej  
od 1 stycznia 1879,  a zatem o rok później.

Następnie w październiku r. 1879,  gdy 
Rząd motywował  w obec Izby poselskiej 
swój wniosek na zaprowadzenie podatku od 
oleju ska lnego,  nie były jeszcze wiadome 
cyfry, przedstawiające ilość dowozu oleju 
skalnego w r. 1879, a za tem nie inożna było 
ocenić skutku taryfy celnej,  zaprowadzonej  
z dniem Igo  stycznia 1879 jakoteż podwyż­
szenia cła od oleju skalnego z 1 złr.  50 ct. 
na 3 złr.  od 100 klgr., a mianowicie , czy 
takowe pociągnęło za sobą s p a d e k , czy też 
podwyższenie konsuincyi oleju skalnego.  Nie 
możemy przy tein zresztą pominąć uwagi,  
że przy zarządzeniach tak daleko sięgających,  
wynik jednego roku nie może,  chociażby na ­
wet  był  dokładnie wiadomym, s t anowić pod ­
s tawy dostatecznej  do s łusznego ocenienia i 
że wogóle jedynie z wyników kilkoletnich,  
można sądzić o szkodliwości lub nieszkodli­
wości, jakiegoś zarządzenia.  (O. d. n.)

Statystyczne wiadomości.
—  P odatek konsum cyjny  w całej monarchii 

austryacko węgierskiej uczyni! według urzę­
dowych ogłoszeń w r. >879 kw otę 8 4 ,2 8 2 .7 2 9  
złr.  podczas gdy w roku 1878 wynosiła ta 
sama gałęź dochodu 7 8 .4 2 5 .0 6 9  złr . je s t  z a ­
tem różnica o 5 ,8 5 7 .6 8 0  złr., czyli 7 '47  pro­
centu podwyższenia. D otychczas nie doszedł 
podatek konsumcyjny w A nstry i jeszcze  nigdy 
do takiej wysokości. Z  powyższej sumy przy­
pada 6 9 ,2 1 6 .4 9 1  złr. na Anstryę. 1 4 ,9 5 0 .8 1 2  
złr. na W ęgry  1 1 5 .44 6  złr. na pogranicze 
wojskowe. Godnem jest  uwagi, ze wszystkie  
opodatkowane artykuły przyniosły więcej, niż 
w r. 1878  tylko jedno p i w o  mniej o 4 9 5 .6 3 8  
złr. w A nstryi,  o 1 4 .5 8 9  złr.,  w W ęgrzech,  
o 10 .683  złr. na Pograniczu (gdzie w ogóle 
dochód cały się zmniejszył). Największe pod 
w yższenie jes t  przy c u k r z e ,  od którego pod­
wyższony został podatek.

Na pojedyncze kraje monarchii rozdziela
się cen doebód w następujący sposób:

w  r. 187 9  w porówn. z r. 1878
Czechy 2 8 ,1 0 4 .2 9 7  zł. +  3 ,09 5 .3 4 2 zł.
Niż. A ustrya 1 6 .3 7 3 .0 0 4  „ + 1!.'4.325 n
Morawia 8 ,7 7 6 .5 2 3  „ T 8 1 5 .3 0 8 n
Galicya 4 ,8 3 5 .1 1 0  „ + 169 604
Styrya 2 ,7 8 8 .0 7 5 * ł - 4 1 .8 5 2
Szlązk 2 ,0 5 2 .5 7 0  „ 2 3 8 .8 3 9 »
W yż. A ustrya 1 ,9 5 1 .1 1 9  „ 4 5 .1 1 4 n
Nadbrzeże 1 ,168 .921  „ --- 1 293 n
Tyrol 9 0 6 .1 9 0  „ + 7 .12 4 n
Bnkowina 6 3 0 ,7 2 4  „ + 8 6 .5 0 7 n
Solnogród (Salcb.) 5 8 2 .3 2 0  „ 1 6 .15 4 n
Kraina 58 5  2 8 8  „ --- 4 2 .1 4 6 y>
K aryntya 4 6 0 .0 8 7  „ --- 3.461 n
Dalmaeya 1 2 3 .2 5 4  „ --- 2 ,4 52 n
Pogranicze wojsk. 1 1 5 .4 46  „ — 5 2 .296 n

Wiadomości tedmiezne.
Musło sztuczne. W ostatnich 15 do 20 

latach zjawia się coraz częściej na targach  
masło sztuczne pod najrozmaitszemi nazwami:  
jak masło sztuczne górskie, alpejskie, alpejskie  
ziołowe i t. d. Początkowo masło sztuczne było 
mieszaniną surową tłuszczów wątpliwej jakości  
i nie bardzo się rozpowszechniało. Obecnie 
w lepszy sposób je wyrabiają. Łój św ieży  i 
doborowy, oczyszczony starannie z cząstek  
mięsnych topi s ię ,  a potem częściowo tężeje, 
przez co wydala sie nieco stearyna i paimi-  
tynn; topi się go w temp. roztapiania się 
masła i mięsza z mlekiem, aby nadać smak 
masła krowiego. Masła takiego prawie niepo­
dobna odróżnić od masła szczerego, a stanowi  
ono na targach pożyteczny nie fa łszyw y arty­
kuł żywności.

Sposób czyszczenia  materaców i w ło ­
sia w fabryce P. Wengi et Comp. w Znrychu. 
Materace są tak urządzone, że bez sprężyn  
samą wyściólkę można wydobyć, wywietrzyć,  
wytrzepać, jednem słowem oczyścić, a nawet 
zmienić wyściółkę lub sprężyny w razie po­
trzeby osoono. D la  oczyszczenia i odwietrzania  
włosia, w ystaw ia się toż na działanie gorącej 
wody a po przywróceniu im pierwotnego po­
łysku, suszy się w bardzo wysokiej ciepłocie 
w naczyniu zamkniętem.

System L iernura i jego wynalazca od­
nieśli zwycięstwo w Amsterdamie. Na jednem  
przedmieściu usuwano od kilku lat odchody 
kloaczne 23.000 mieszkańców drogą pneuma­
tyczną, a ze śródmieścia z domu zajętego przez  
400 lokatorów, Zarząd miasta uznał ten sy ­
stem za wzorowy i uchwalił zaprowadzić go 
w całej nowej dzielnicy. Koszta  mają wynosić 
około 300.000 złr.,  któryto kapitał zomorty- 
zuje się dochodem za kał M zetabiaoy System  
rzeczony jedyny tylko może zabezpieczyć grunt  
i rzeki od zanieczyszczenia.

S ku tk i pa len ia  ty to n iu .  D r. D e -
c a i s n e  stwierdził od dawna, że namiętne pa­
lenie tytoniu sprowadza u wielu osób. wolnych  
nawet od wady organicznej serca, przepuszcza­
jące bicie serca, które można namacać także  
na tętnie sprycnowem. Częściej je  spotykał u 
kobiet i dzieci w  wieku od 9 —  15 la t ;  zbo­
czenie to ustawało na zaw sze  albo się zmniej­
szało, jak tylko osoby niem dofknięte prze­
stały palić zupełnie, albo w bardzo znacznej  
części. N ałogow i temu przypisuje D . u dzieci 
łatwość powstawania błędnicy, w  ogóle niedo- 
krewuości,  złe zatrawienie, ociężałość umysłową  
i t. p. przypadłości. —  (Revue d ’hygiene et de 
police sanita ire  Nr. 10, 1879, str. 914).

Dozór nad pokarmami. Dr. D rysde-  
le na kongr. międzynarod, lek. w A m sterda­
mie zwrócił uwagę na stowarzyszenie pryw a­
tne bardzo liczne w Anglii, które mają za za­
danie badać, czy pokarmy nie są fa łsz o w a n e ; 
skuteczność działania takich stowarzyszeń może  
być o wiele rozleglelszą, gdyż przed okiem 
władzy może njść wiele zafałszowań pokarmów. 
Przem aw iał przeto o tern, aby władza publicz­
na ze wszech miar popierała Dodobne stowa­
rzyszenia, a jeżeli ich gdzie uie ma, aby da­
w ała  popęd do ich powstawania.

L inok ryn a  nazywa się nowego rodzaju 
materya, która ma zastąpić c e r a t ę ,  a n ie m a  
jej wad. W ady te zależą głównie w tem , że 
ceratowe dywaniki bywają za lekkie i za cien­
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k ie ,  w  skutek czego bardzo prędko się zuży­
wają, łamią się i nie dają się gładko rozścielać.

Istotę  L  i n ok r y  n y stanowi, tak samo jak 
w ceracie, mocne, tęgie, ile możności gęste  
płótno, które się na ramach mocno napręża i 
po obu stronach powleka klajstrem, poczem się 
je  dalej obrabia. Podczas gdy tedy na ceratę 
tak przyrządzone płótno gruntuje się kilka­
krotnie olejną farbą, przez co materya staje 
się twardą i łamliwą, daje się na Linokrynę  
po obn stronach na klajster pokład z j okostu 
zinięszanego trochę ze szlamowaną kredą. 
Tak zaprawione płótno obwleka się, gdy już 
dobrze wyschnie, po obu stronach gęstym  
pokostem, do którego się nasiało gęsto przez 
sito siekanej sierści cielęcej zmieszanej z w eł­
ną i pyłem w łosiennym ; to wszystko przyciska 
sie starannie do pokostu, z którym się dobrze 
łączy poczem suszy się w zamkniętych do­
brze ogrzanych suszarniach, gazie  owa na- 
sypka w pokost wnika i tworzy z nim jedną 
warstwę. Ten proceder powtarza się jeszcze  
raz, a gdy się tym sposobem otrzyma ładny, 
miękki i kosmaty dywan, wtedy szlufu.je się 
prawą stronę tegoż pomeksem i powleka far­
bą olejną przyprawioną mocno olejem skalnym, 
ażeby na niej można, tak samo jak na ceracie, 
drukować i w ogóle dalej tak samo traktować, 
jak ceratę.

Linokryna łączy w sobie wszelkie przy­
mioty, jakich można wymagać od trwałego, 
praktycznego i eleganckiego pokrycia podłóg, 
bo nietylko że wstrzymuje wilgoć, ale nie ziębi 
tak jak cerata i łagodzi, podobnie jak wełniane  
dywany, odgłos kroków, nie wznieca pyłu, a 
nadto daje się bardzo łatwo obmywać.

( Gewerbehalle).
Obciąganie przedm iotów cynkow ych  

farbą dokonywa się według wskazówki Dra  
S t i l l e ’g o  (w E ngineer-ng  und  M in ing  J o u r ­
nal) w następujący sposób : Przedmiot eynko- 
w y należy najpierw wyglancować piaskiem 
kwarcowym, zw ilża  się go potem kwasem sol­
nym , zanurza się go szybko w wodzie i  w y ­
ciera bibułą do sucha. Aby się rzecz udała, 
musi cynk być wolnym od ołowiu i mieć po­
łysk  zwierciadlany. Tak przygotowany przed­
miot powleka się farbą przez zanurzanie go 
w rozczynie z kaustycznego (żrącego) ługu na- 
tronowego (48 części wody i 4  części żrącego 
natronn) i 3 części alkoholu. Odcień barwy 
zależy od dłuższego lub krótszego zanu­
rzania.

(iGewerbehalle).

Kronika.
Zamknięcie- kursu w Iwotoskiej szkole 

przem ysłow ej i handlowej. Zamknięcie kursu 
szkolnego 1879/80  odbyto się jak zwykle dnia 
29 Czerwca uroczyście w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Dr. Mi­
chała G n o i ń s k i e g o  w obecności R a d n y c h  
m i a s t a ,  C z ł o n k ó w  k o m i s y i  zarządzającej 
szkołą, grona nauczycieli i gości dosyć licznie  
zebranych przy bardzo licznym udziale ucz­
niów. Galerye byty napełnione co dowodzi jak 
żywo nasza publiczność zajmuje się tą szkołą.

Po zagajeniu przez dyrektora tutejszej  
szkoły  realnej, który jes t  zarazem dyrektorem 
szkoły  przemysłowej i  handlowej p Dr. Cze­

sława R o d e c k i e g o  zabrał g łos  w imieniu 
grona nauczycieli prof Franc. ' W a l i g ó r s k i  
dla zdania sprawy o rozwoju zakładu. P rze ­
mówienie zasługuje na uwagę z tego względu,  
że prof. F. W aligórski nie ograniczy! się na 
przedstawieniu tylko faktycznego stanu i da­
nych statystycznych, co zresztą z wszelką do­
kładnością jest  podane w drircowanem spra­
wozdaniu, ale mówca wyłuszczył także powo­
dy niektórych czynności zarządu szkoły, w y­
jaśniał przyczyny zjawisk uderzających w roz­
woju tejże, nareszcie zakończył, może cokol­
wiek zanadto w tonie admonicyi wypowiedziane  
życzenia , coby należało uczynić dla dalszego  
powodzenia szkoły?  Obawiamy się, aby cokol­
wiek cierpki sposób przemówienia nie wywarł  
niecheci w klasie rękodzielniczej zamiast ją  
zachęcić do popierania szkoły.

Prof. W aligórski podniósł jako zaslugtj 
grona nauczycieli i komisyi zarządzającej szkołą  
podjęcie wydawnictwa podręcznych książek 
przeznaczonych speeyalnie dla uczniów szkół 
przemysłowych, co rzeczywiście nie małą jest  
zasługą. Nie wspomniał jednak p. profesor, że 
mecenasem, który łoży na podobne przedsię­
biorstwa jes t  gmina miasta Lwowa.

Co do frekwencyi uczniów, to było z po­
czątkiem roku zapisanych 314  jednak z koń­
cem roku klasyfikowanych było tylko 151 ,  a 
zatem mniej niż połowa. Powodem tego jest,  
że większa połowa uczniów nie uczęszczała  
regularnie na wykłady lub też przestała zupełnie 
uczęszczać, w skutek czego nie mogła być kia 
syfikowaną.

Główną winę tego zaniedbywania szkoły  
upatruje p. sprawozdawca w samychże ręko­
dzielnikach i przemysłowcach, którzy nietylko  
że nie przynaglają terminatorów, aby uczęsz­
czali do szkoły, ale nadto stawiają im w tej 
mierze różne przeszkody.

Ciężkie to zaprawdę obwinienie, bo prze­
szkadzać drugiem u, a zw łaszcza  młodszemu 
pokoleniu w nabywaniu oświaty je s t  n iew ą t­
pliwie jednym z najcięższych grzechów tak pod 
względem humanitarnym, jako i patryotycz- 
nym

Jednak na tę obojętność i opieszałość nie- 
wystarczy samo prawienie kazań. Należy zba­
dać przyczyny złego, a temi s ą : niedostateczna  
urganizacya szkoły, wadliwa organizacya, a po 
części brak organizacyi stanu przemysłowego  
i braki ustawodawstwa jakoteż admiuistracyi 
rządowej pod tym względem.

Przedmioty te omawiamy w osobnych ar­
tykułach, więc tu tylko o nich nadmieniamy.

P oznańska  Izb a  handlowa  zamierza za­
prowadzić urządzenia celem regularnego handlu 
pomięd«y producentami zboża a handlarzami, a 
dla bliższego rozważenia tej sprawy wysadziła  
komisyę. N a ostatniem posiedzeniu Izby han­
dlowej ze strony tej komisyi, zrobiono następne 
propozycye: Obok istniejących targów co wto­
rek, ma się odbywać w zamkniętym lokalu 
targ na zboże, w Którj m sprzedawać się bę­
dzie podług wyłożonych próbek. Dla uregulo­
wania handlu i szczególnie utrzymania po­
rządku w dniu targowym, ułożą się statuta  
przez Izbę' handlową ' reprezentacje rolnictwa. 
Człunkiem zostaje się przez zapłacenie składki 
rocznej, za co nabywa się wymienione w sta­
tutach prawa. Prócz tego można wykupić karty 
w stępu, uprawniające do uczęszczania przez 
jeden miesiąc. Ceny płacone tegoż dnia targo­

wego zostaną również ustanowione przez ko­
misyę targową miejską. Izba handlowa uchwa­
li ła  wybrać komisyę z siedmiu członKów zło­
żoną, która z reprezentantami rolnictwa ma da­
lej obradować nad tą sprawą.

—  P rze m y s ł w łościański w Królestw ie p o i- 
skiem . Z Będzińskiego donoszą do Tygodnia, 
że w osadzie Koziegłowy, miejscowa ludność, 
mianowicie kobiety i dziewczęta, wyrabiają ze 
słomy farbowanej w rozmaite kolory, lekkie ka­
pelusze, chodniki do pokoje w, oraz słomianki.  
Wyroby te odznaczają się podobno udatnym 
kształtem i gustownym układem, a sprzeda­
wane pc bajecznie niskich cenach, rozchodzą 
się wśród sąsiednich dworów.

—  Stow arzyszenie  istniejące w L ondyn ie , 
mające na celu w spieranie cudzoziemców tam ­
kę przebyw ających , którzy bez własnej winy  
popadli w niedostatek, urządza na wiosnę  
roku 1881, celem pomnożenia swych fundu­
szów, bazar, i wezwało w szystk ie  państwa o 
poparcie swoich dążności przez nadsyłanie  
fantów na rzecz odbyć się mającego bazaru. 
Ponieważ z funduszów rzeczonego Stow arzy­
szenia korzystać mogą także poddani Monar­
chii Austro-W ęgierskiej,  przeto przyjęła Izba  
handlowa i przemysłowa w skutek wezwania  
wys. c. k. Prezydyum Namiestnictwa pośred­
nictwo w zbieraniu fantów i zaprasza niniej-  
szem pp. kupców i przemysłowców, aby do 
urzeczywistnienia szlachetnych celów pomie- 
nionego Stowarzyszenia także ze swej strony  
przyczynić się i fa n ty  na rzecz bazaru pod 
adresem  I z b y  handlow ej i p rzem ysłow ej jak  
najliczniej nadsełać zechcieli.

Z  Izby handlowej i przemysłowej
Lwów dnia 29 maja i8 8 0 .

L . 1404.
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad stręczni- 
ków towarowych dozwolonych dla Lwow a przez  
wys. c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 
30 Marca 1875  1. 9 .767 ,  Izba handlowa i prze­
mysłowa rozpisuje niniejszym konkurs w myśl 
nstawy z dnia 4 kwietnia 1875  (D z .  u. p. 
Nr. 68).

Ubiegający się o jedną z tych posad mają 
udowodnić:

1) że  są obywatelami austryackim i, ukoń­
czyli rok 2 4 ,  prowadzą życie nienaganne i 
mają prawo rozrządzać swym majątkiem.

2) że złożyli z dobrym skutkiem egzamin  
przepisany dla stręczników Egzaraina te od­
bywać się będą w Izbie handlowej i przemy­
słowej , gdzie kandydaci do popisu zg łaszać  
się mają.

3. Mianowani stręczuicy winni uiścić prze­
pisaną taksę i składają wedle postanowienia 
wys. c. k, Ministerstwa Skarbu z dnia 22. 
kwietnia 1879  1. 741 kaucyę w kwocie dwie- 
stu złr. w. a.

Podania należycie udokumentowane wnieść  
należy najdalej do dnia 15 sierpnia 1880  ao 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Lwów dnia 30  czerwca 1880.
Z  Izby handlowej i przemysłowej.

E . S im on , prezydent. M . B odyński, sekretarz.
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|  S U C H A R K I  *
>- z fabryki sucharków i pierników

L. CZYflSKIEGO
f  w  Jaro sław iu .
>- Pierwszy wyrób krajowy, za-
y stępujący biszkekty angielskie.
>; S u c h a rk i  te nie pozos taw ia ją
C  żadnyetr  posm aków  łojowych, wy-
>  rah iane  • są z najprzedn ie jszem i
>  t łustośeiarni .  używ anem i w naszej 
C  polskiej kuchni.  S uch a rk i  te dadzą  
y  sie d ługo  bez u t ra ty  smaku i ze- 
<£■ p su c ia  przechow ać .  S u e h a łk i  te 
t j  są  do liabynia we Lw ow ie  w han- 
£  d laeh  ko rzen n y ch  pp.: iMarkiewi- 
ł -  cza, K. B o ł łabana ,  Klimowicza i 
£  Reissa ,  0 .  T. W ink le ra ,  Mańkow- F skiego, J u s ty a n a  i BriiLla. P a ­

dewskiego, M a rs z a łk io w ic z a . N. 
B a u m a n a  synów, E. Kleina, C z a r ­
neckiego. Bordolo i w sk ładzie  
p. J .  B irk lego .  ( d — ?)

Jukoteż  p iern ik i  znane już 
z n iedo rów nanego  sm aku  i e le­
gan ck iego  w ykończe n ia  — do n a ­
bycia  we L w o w ie '  w h an d lach  
k o rzen n y ch  pp.: T. W. K ró l ikow ­
sk iego .  Br ii h la, E. Kleina. K l im o­
wicza, M ark iew icza  i Bordolo .  Oraz 
w in n y c h  .p ie rw szorzędnych  h a n ­
d lach  korzennych  w Galieyi.

t A A A A U

PRZYJACIEL DOMOWY 1
z dodatkiem

C t a z e t o  w i e j s k a
kosztuje kw artaln ie  1 z łr .  5 et.

ffai tańsze to l i te rack ie  czasopismo samo się za leca  naj lep ie j  swoją 
trzydzi esto-1 etui ą egzystencją.

P re n u m e ra tę  należy n a d s y ł fp  pod a-d Husem: A d m in is tra cy a  P r z y ­
ja c ie la  dontmoego i G azety loiejskiej. L w ów , u lica  Ż ó łk ie w sk a  l. 57.

♦

Czernidło  !
w y n a l a z k u

W. Marszałkiewicz
w e  L w o w i e  

ulica Krakowska 1. 6 
poleca swój obficie w naj­
lepsze towary zaopatrzony 
handel towarow korzennych, 
cukru, kawy, herbaty . rumu, 
świec, wina i t . p .  pocenach 

najmieiniejs^ych.
D la  czło n kó w  S jtó jn i z  opu­
szczeniem  2 “ /o  z ceny. ( 8 — ?)

JANA IH1TAT0WICZA
M a g i s t r a  f a r m a c y i  i C h e m i k a  s a d o w e g o .

Czcrniclło (szuwaks, szwarc) to nie Edi-iera wolnego kwasu, przeto 
bez zaprzeczenia jest  najlepszem , bo obuwia nie psuje, a daje trwały 
i piękny metalowy połysk, czyni skórę miękką i trwałą.

P u d e ł k o  10 i  2 0  e t . ,  k i l o  5 0  c t .  ( 9 — ?)

Główny skład  ulica Kopernika 1. 3 obok Apteki Mikolasclia.

Pierwsza krajowa

F. l ( M 3@ i S K I S © 0
L w ó w ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 15. (9—?)

Cenniki oraz próbki na łaskawe żądanie franko wysyłają się.

V r /y  równej ja k o śc i  
t a ń s z y  od w szystk ich  
zagranicznych  Cementów.

W yszło  świeżo 
nakładem księgarni K. Łukaszewicza

we Lwowie 
i  je s t  do n a b y c ia  we w szys tk ich  

księgarniach, dzieło

Fr. K. Martynowslciego ,
pod tyt.:

Z DOMU i ŚWIĄTYNI
SZKIC I  OBRAZY

o przeszłości Polski.
Cena egzem pla rza  (352 s t ronn ic )  

wynosi  2  złr . 6 0  et.

„ W  r 18 1 8 — 1879 użyt y  do 
budowy gmachu sejm owego  
i  kanałów  m iejskich. (6—6)

FABRYKA PAPIERU
w  C z e r l a n a c h

w  roch puszczona została od 1 stycznia l  r.
W y r a b i a :

papiery drukowe zwykle  i wel inowe,  
papiery do p isania  kancelaryjne i koncep towe ,  
kolorowe papiery afiszowe i okład ko w<y*ć 
pakowe papiery kolorowe, szare i białe, 
h ib u ły  i t. d.

Dobrocią fgalunktogjtLjako łez i cenami fa b ryka  
•pomyślnie konkuruje z fa b ryka m i zagranicznemu. 

Zastępstwo i skład fabrvcznv posiada p.

F. ZAGÓKSKI
W E  L W O W I E ,  U LIC A  J A G IE L L O Ń S K A  L IC Z B A  15

który wszelkie zamówienia przyjmuje. (8—?)
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£ Bolesław Mikulinski 1
£  W E  L W O W I E

v  plac halicki nr. 12
^  poleca
v  sk ład  i pracownię sukien mę-
>  s k i d i ,  oraz obfity w ybór  nmteryj

z a g ra n ic z n y c h  i k ra jow ych  
y- wykonuje wszelkie suknie męzkie 
£  wedle  najnowszej mody ja k  naj- J  
y  staranniej. ( i — V)
> < A AwA AA AA AAA • IA AA A A AA AA A^-

OBUWIE
damskie i męzkie

zgrabne, silne a tanie 9

g1*" w  n a j w i ę k s z y m  w y h o r / . e  §
p o l e c a  ^

||  K AR O L SMUTMY |
®  p r z y  p l a c u  b e r n a r d y ń s k i m  n r .  i ^

| H  Z am ó w ien ia  n a  p ro w kicyę  J  
j g f  usku teczn ia m  o dw ro tn ie , a  V » -  ~  
! ®  s y ty  bucik w ystarcza  n a  m iarę.
i  (S-?»

A

Konresyonowiiite
Biuro w y w i a d o w c z e

JÓZEFA B IR K L E  
w e  L w o w ie ,  K y n e k ,  l i c z b a  40 ,

ma do umieszczeni.i : Nauczycielki, b o ­
ny. klucznice, panny służące. Gouwer- 
nerów, metrów muzyki, rządców, ekono­
mów. pisarzy, leśniczych, gorzelników, 
kasyerów, ogrodników, kamerdynerów , 

lokai, furmanów.
Zajmuje się za skromnem wynagrodze­
niem pośrednictwem sprzedaży i kupna  
domów, majątków i realności,  wydzie­

rżawieniem folwarków większych 
j i mniejszych.

Uioaga. Egzystując już od lat IO, mam 
dokładną  znajomość i polecam tylko 
ludzi pewnych i sumiennie odpowiada­
jących swemu zawodowi. (8— 23)

W łaśc ic ie l  i wydawca : Towarzystwo , Spójnia*. Odpowiedzialny redaktor J a n  Ihnatowicz, mag. farmacyi. Z drukarni Ludowej we Lwowie.


